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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
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Sdańsk, aa sobotę dnia 28 go czerwca 1919.

Piekielny spisek ntem lecktcli « T o l k s r a ^ ^ ^
przeciw Polsce i państwom zachodnim * ‘f <U<?k

*

ym w przeszłą środę szedł sobie aleją do 
eszcza, lunął naraz deszcz i schroniłem się 

eżdżalni. Tam znajomy powiedział mi, że 
-  - i jest zebranie aktywnych podoficerów, któ* 

idzą o przyszłej wojnie z iolską. Z ciekaw 
wszedłem na salę, ga*ic właśnie przetną* 

p. Raube od niezależnych socjalistów, któ* 
oświadczył się przeciw zbrojnemu oporowi. 

prz,. i;im przemawiał centrowiec i socjalista rzą* 
rwy, ak ich nie słyszałem.

- p. Raubem zaznaczył p. Miro od demokra* 
yt czyli dawniejszych wolnomyślnych, iż oni 

st, ociwiałi się podpisaniu ugody pokojowej, że 
> iedzieć, co obecnie czynić należy, bo o tem 
ozstrzygać dopiero odbywające się wieczór 
ebranie zarządu partji demokratycznej, któ* 

0 stanowi, czy cicho siedzieć, czy rozpocząć 
• wojnę z Polską;.

Nie wiele ciekawego pierwsi mówcy powie« 
’ wtem wystąpił jakiś pan z czarną brodą 
rął obok mównicy. Był to p. Wittmeyer, 

nzlonek zarządu zjednoczonych nimieekich Volks« 
na Prusy Wschodnie, Zachodnie i obwód 

R;kts,otecki z Bydgoszczą.

Nowy Oststaat.
IZPan Wittmeyer rozpoczął oświadczeniem,

**> * może powiedzieć, jak działali:
>d siedmiu miesięcy pracujemy bez wy« 

teindenia, w tajemnicy, po cichu i bez rozgłosu.
wysuwaliśmy się i nie chcieliśmy zbierać wa* 

w ' iów uznania, te miały przypaść posłom nie* 
au- im i utworzonemu „actions*ausschussowi“ 
czyi: wydziałowi wykonawczemu. Cośmy
•hcit h zdziałać? Zamiarem naszym było Prusy 

- odnine i Zachodnie uratować dla Niem« 
Gdyby zaś Berlin podpisał warunki po« 

k . re i zgodził się na odstąpienie prowincji 
-vs icmich Polsce, postanowiliśmy nie uznać 
c g. by na wiasną rękę działać. Chcieliśmy 

otworzyć nową republikę, nowe państwo z Prus 
U odnich. Zachodnich i obwodu nadnoteckie* 
jo, nowy oststaat.

Zwrócono się do naczelnego prezesa Batoc« 
kśe&o w Królewcu, który odrzekł, iż wojsko to 
musi zrobić. Wojsko zaś żądało, aby utworzył 
s ć ąa dla nowego państwa. Tak się stało. Na 

nowego oststaatii miał stanąć reichskom«

Polskę zaskoczyć i przełamać front i wkroczyć 
z naszemi wojskami w głąb kraju jak błyskawi* 
ca. Wtenczas bylibyśmy powiedzieli lolakomj: 
widzicie, że przeciw nam nic nie wskóracie i da« 
?n.v sobie z w am i radę. Bylibyśmy zdążyli z ni« 
mi się układać i zmusić ich, aby uznali nowy ost« 
staat.
Narady komenderującego jenerała 

IBelowa w Wejmsrze.
Przed kilku dniami pojechał Bełow do Wej* 

maru, aby z generałami i ministrami niemiecki« 
mi umówić się o ostatnie zarządzenia w celu na« 
padu na Polskę. Jeszcze przed trzema dniami,
przed wyjazdem powiedział Bełow: Tak, popro« 
wadzę was, jestem gotowy. W Wej marze prze« 
raził się Bełow i zdumiał. Nagle jenerałowie nie 
chcieli nic o napadzie na Polskę wiedzieć, pierw« 
szym był jenerał Groener, który tylko ramiona« 
mi wstrząsnął. Co jenerałów do odwrotu spo« 
wodowało, tego wam dziś nie mogę jeszcze po« 
wiedzieć, powiem tylko, że głównie dwóch ludzi 
pracowało przeciw nam, Erzberger i reichskom« 
missar Hórsing z Górnego Śląska.

Reakcya i powrót cesarza.
Hórsing obawiał się, że po zduszeniu Polski 

pomaszerujemy na Berlin, że rozpędzimy rząd 
socjalistyczny i cesarza znowu osadzimy na tro« 
rie Ale volksraty byłyby reakcji zapobiegły. 
Przyznaję, że różne volksraty popełniły dużo błę« 
dów, bo zamiast na podstawach demokratycz« 
nych pracowały w duchu arystokratycznym. Du« 
żo narobiły złego. Nie dowierzano nam i zarzu« 
cano, iż chcemy utworzyć nową monarchję ost« 
statitu i na czele wielkiego księcia mcklemhur« 
skiego postawić.

Co teraz?

przeciw nowej wojnie 
czał, iż położenie^ podoficerów 
że Berlin nie płaci pensji, 
płacił. Będą się musieli 
się da, chociaż nieuczciwego, 
głodu nie marły. Przewidują, ze 
cerów skończy w więzieniu. Straszlr 
nie nasze popchnie nas do kroku rozpl^iujjeegpi'^ 
prędzej czy później. Gdy go mamy 
już lepiej zaraz to zrobić. *1# <£°
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4

lii z lepiej zaraz io zruuic. ^  \
Major Wagner z jeneralngeo 

w Gdańsku.
Przegraliśmy wojnę dla rozpolitykowania^ ^ £** ^  -CiT. . . 

wojska. Nie wierzę w dyplomację, ja 
tylko w politykę siły i przemocy. JenerałnaS^K^Wj 
menda ułoży się naturalnie z dowództwem £ęf* ' & 
skiem, abyśmy opróżniali prowincję w odsifc*«,©’' 
pach, aby wywieźć nasze zapasy. Umowa nu%o- . 
być zawarta na tej podstawie, iż Polacy uznaj#; 
nas za zupełnie równouprawnionych. M u s im jj^ ^  
żelazną siłą odeprzeć Polaków, gdyby p rze k ro « ^ ^

missar Winnig z Królewca.

Bylibyśmy na pewno zwyciężyli, Polskę zgnie« 
tli i utworzyli Oststaat. Od ćwierć roku już by«
ło wszystko postanowione, ale teraz nie chcą wła* 
dze. Dziś dostał jenerał Bełow telegram, zwal« 
mający ze służby z pensją. Wyczekujecie odę 
mnie rady, co macie teraz czynić. Nie chcę i nie 
mogę dac wam żadnej rady, czy mamy iść do 
walki przeciw Polsce czy też zaniechać 
zorojnego. Każdy sam wiedzie 
rihić.

czyli umówioną linję. Trzeba im siłę pokazać, 
bo tylko siła imponuje,
Nowe przygotowania niemieckie.

iNie powinniśmy gromadnie uchodzić, każdy 
musi wytrwać na stanowisku i kto pozostanie, 
starać się o zdobywanie nowych placówek, abyś« 
my niemczyznę podtrzymać mogli i jak nadej« 
dzie potem sposobność, zabrać co się nam na* 
leży. Nie powinniśmy nigdy uznać oficjalnie i u« 
rzędowo, że oddajemy Prusy Zachodnie Polsce. 
Francja nigdy nie zrzekła się Alzacji i Lotaryngji.

Nie mogę wam radzie wstępować do wojska 
polskiego. Gdybym ja wstąpił, to jedynie w tym 
celu, aby wojsko sabotować; starać się w niera 
wywołać zamęt i rozprężenie. Tylko z ta« 
kim zamiarem możecie wstępować do wojska 
polskiego.

*
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Konfiskata wszystkiej ziemi polskiej.

musi,
oporu 

co ma

i .i czelni prezesi Batocki, Schnackenburg | 
. >w \  Bydgoszczy zgadzali się na utworze« 

emofcratycznego rządu. Mieliśmy genera« 
io naszej stronie ,t głównym dowódca miał 
komenderujący jenerał Bełow z Gdańska.

Napad na Polskę uchwalony.
Wszystko było gotowe. Mieliśmy dla wojska

ZT 1  1 “ K™e. P.a . aiuzsG  Crw G  Pięliśm y poddostatkiem 
icji i arm • s jeszcze stoją armatv w

»towiu na stacjach Kolejowychrych.
Plan wojenny.

Wiemy, że liczne wojska na granicy chcą wal« 
czy-', że .’5UU0 niemieckich uchodźców z Poznań« 
skiego postanowiło do ostatniej kropli krwi wy* j 
trwać na posterunku i mimo nakazu Berlina nie j 
wydać kraju Polsce.

Pracujemy bez przerwy, nieustanne narady od« 1 
bywają się w Landeshaus na Neugarten. Dziś i 
runo wysłaliśmy lotnika na Górny Śląsk. Cźte« j

Podoficerzy skarżyli się, że o nich zapomni*« 
no, że nie starano się zapewnić ich ło; 1 ich ro 
dżin, że nic pamiętano o nich w Nb !n,’z2ch.

Wittmev»- z yoiksrate zabrał jeszcze raz głot 
1 oświadczył

„Niesłusznie "as posądzacie, że o was zapo* 
mnieliśmy. Ciągle i nieustan/cie pamiętamy
0 was. Gdyby sie nam było udało Polskę zdusić, 
gdybyśmy byli podali ręce Niemcom na Górnym 
Śląsku, gdybyśmy byli się tazein połączyli, wten* 
czas musiałby Polak na Górnym Śląsku, w Po* 
znańskiem, w Prusach Zachodnich, na W armji
1 na Mazurach wvdać nx n wszystką polską swą 
ziemię. Chcieliśmy wszystką dla was role. Siecfc 
hmgsland, chcieliśmy was osadzić na polskiej zie* 
mi. To miało być dla was naszą zapłatą, to mia*

m
de

w Berlinie posi .nowił walkę z państwa* 
j-achodniemi. Mieliśmy cofać się od Renu aż 

i tu dopiero stawić koalicji opór. Wie* 
że wojsko francuskie nie chce d a lsz ; 

' długotrwającym pochodzie wojsk
n. usitich uda nam się w nich zaszczepić boi* 
v/, izm. \Vtenczas byłaby nasza wygrana.

Łaby 
< iiśnty,

nouprawnienia i autonómji. Już przed pewnym | 
czasem zwróciliśmy się' do Polaków o zawarcie ] 
ugody, ale ci nam powiedzieli: trzeba wam było \ 
przyjść przed 10 laty, teraz za późno, jesteście 
pobici i zniszczeni. Czy naszym panom uda się 
jeszcze nawiązać w Poznaniu rokowania, czy uda 
im się wytargować dobre warunki i zawrzeć ugo* 
dę, nie wiemy.

cizie czas, gdy tu znowu będzie „Deutschland 
über alles.“ v

Tak Niemcy radzili o nowej wojnie.

Greifzszüc się zbmtował i plądruje.

Niezgrabny dyplomata „volksratu“.

Fint** i , . . • - u i :  A- tymczasem na froncie źle się dzieje.
nie obawialiśmy się, me by.* j rzy się w wojsku niemieckiem bolszewizm.

b ‘ 41 Gdańsk pac» ani jeden strzał, bo za zbli* 
. enem się .nty, bylibyśmv wywiesili białą cho* 
rągiew i wycosŁli się i  Gdańska, a Anglicy mo­
gliby go brać.

Tymczasem _ bylibyśmy uderzyli na Polskę 
! oznanskrn, niespodziewanie i znienacka jak w

lv ; ¡i. szystko zależało od tego, żeby nagle

Sze*
. ----------------------------- Co

ryiko otrzymaliśmy z 40 miejscowości na połu* 
i “r'5V1 Prowincji wiadomość, że wojska odmówiły 
; Posłuszeństwa, że się zbuntowały i plądrują lud*
; tU SC Co Z teeo wszvstkip(intego wszystkiego wyniknie?

Podoficerzy.
Przemawiało kilku p odoficerów , przew ażnie

Usposobienie było przeważnie skierowane 
przeciw nowej wojnie z Polską i nie wiele podo* 
ficerzy zważali na mów ców, dopiero gdy niezgra* 
bny dyplomata volksratu p. Wittmeyer zaczął 
jak stara baba wyjawiać najtajniejsze piany i 
zamiary Niemców wnbec nas, Polski i państw za* 
chodnich, rosło zdumienie, aż z miejsc powsta* 
wali, sensacja rosła z każdem zdaniem.

Nic też dziwnego. Rząd berliński starał się 
wmówić w państwa zachodnie, że nie może oporu 
stawiać i nie chce, niemieckie volksratv zaręcza* 
ły nam, że tylko chcą przeszkodzić, aby Polska 
przed podpisaniem ugody pokojowej nie zabrała 
Prus Zachodnich, a tymczasem w tajemnicy przy* 
gotowano zbrojny napad na Polskę, miano jak



ż ciarki, mnie przechodziły. Chy* 
•edł ten, który wymyślił ów o*

-astf polaka już o to się po* 
\chodnie, kraje neutralne, 

do jakich zbrodni Niem* 
ą być przyjęci do związ*

•v cl ishaas

ol.

V:

rewizmu,
widocznie podrą* 
’ej trudno sobie 
'eneralnego pu* 

tją wnosić w 
nie bolśze*

po*
jts Poiaków. 

.u, zapłatą za 
.nia nas. We 

i  Mysłowic dc 
/a przez Warmję

r rcszucu rozpano*
mować się, na za* 

c;c plany mieli Niem* 
.ido* gdyby im był pie* 

nie możemy sobie nawet

będą Polacy, będą wnukom |
wiadać o zdradzie i obłudzie, *

myślach niemieckich wobec Pol* 
iie naszych rolników.

,nie najospalśzy Polak zrozumie, że 
.ołem'się zbratać, niż z plemieniem 

.m, z Ni&mcem, który się łasi i prosi 
a w zanadrzu sztylet chowa, by #nier< 

.jgodzić.
ożemy być p. Wittmeyerowi z volksratu 

/miernie wdzięczni, że wobec paru tysięcy 
¡emców na wielkiej sali, publicznie wypowie* 
:iał najskrytsze zamiary niemieckie. Gdybym 
rzvpadkiem nie byt dostał się na salę i na wła* 
i uszy nie słyszai, niemieckie volksraty u*

, . wały, trudnoby mi było w to uwierzyć. Bo 
iy p. Wittmeyer zaczął z wielkiem zadowolę* 
iem się przechwalać, że ras z resztki ziemi wy*

iż sprzą* 
c zbun* 

lieste*
' Za*

, lone* 
_onią ży* 

.pliwie goń* 
,ować od osta*

Niemcy pokój podpi*. 
_ oiską i zaniechać chcą

mali, nie piowiedzial p. N îtt* 
aie mylimy się zapewnie, ze wiel* 

w tem ma Zjednoczenie Zawodowe 
które zagroziło jeneralnym strejkiem. 

mniejszą zasługę mają kierownicy Zjedno* 
.enia i ci, którzy przyczynili się do / ycJ" 

lego zorganizowania pracowników polskich, ze 
n zważali ani na to, że za pracę organizacyjną 
nie rozumiejący sprawy i jej doniosłości bryzgali 
na nich błotem, że okrzyczeli ich socjalistami, gdy 
przekonani o konieczności jak najśpieszmejsze* 
go zorganizowania robotników rolnych szli 
między nich i ich pouczali. Zo^ganizo* 
* ńy lud polski uchronił nas od zupełnej za* 
głady, bo jeszcze w sobotę kasta oficerska chcia* 
ła wytoczyć z nas morze krwi. Dopiero władze 
cywilne, rozpatrzywszy się w okropnych skut* 
kach, zatrąbiły do odwrotu. /

P olacy!

i do przyb»* 
i Polskiego 

; o zabraknie
r* ludu,

idowe.
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POLSKIE STRON NICT iC |L lID O W B  

w niedzielę, dnia 29 i ' 4.919

H l l (
w Gdańsku na sali Bildi 

przy Hintergasse
Początek o godz.

Kogo zajmuje przyszłość a v w państwie 
gdańskiem, winien na wiec ten nrzybyć. Szcaę* 
gólniej pożądana jest obecne • iw okolicz* 
nych z miejscowości leżący« m! obrębie granie 
zakreślonych dla państwa gd Ab go. •

Zatem i zamiejscowych c przybycie na wiec 
ten prosimy.

Rodacy* Zachęcajcie znt 
cia na wiec ten, zwołany st 
Stronnictwa Ludowego, Nieci 
na wiecu nikogo z przewodnik

Polskie Stronnictw!
*********

Przegląd pol -cny.
Cele czecho*słowackiej rz  ̂ spolitej,

.Cesko Słowo“ ogłasza oświ? Ozenie czesko-
słowackiego ministra spraw ;.r iych o przy-
szlej czecho*słowackiej rzec; n tic litej, która 
potrzebuje mocno zbndowai nar? d
by w średniej Europie urzą- ' system P<>
lityczny, za którego pomoc; 
jemnie zapewnićby mogły sv 
lu zląezyć się mają Czechy
i Poludniowo*Słowianami, i
mieć muszą odgrywać tę samą 
cja odgrywa na zachodzie.
Osądzenie admirała Reutei

Według „Times1 zostań 
wiony przed sąd wojenny zi 
ków zamieszenia broni w spi 
niemieckich okrętów. Rada 
uchwali termin tego procesu

aarody wzafc 
W tym ce* 

tą, Rumunją
¡ lodzie Nie* 

którą Frań*

admi
Tl#-

sąd ggienty. 
1 Reuter sta* 
zenie warun* 
iternowanych 
iw w Paryżu 
ższych donię*
enia okrętów 
:sza ilość a»* 
ćwiczenia

Nadburmistrz miasta Gdańska mówił do lud* 
ności. Nie zapomniał robotników. Pamiętał o 
wszystkich stronnictwach politycznych. Za to nie 
wspomniał nic o Polakach... Zupełnie jakby 
nas wcale w gdańskiem państwie nie było, ,

Wobec tego upomnieć się powinniśmy o na* 
sze prawa.

Powinniśmy dopilnować, ażeby nie zrobiono 
z państwa gdańskiego drugiego wydania starych 
Prus uciskających nas Polaków.

Aby się to nie stało, należy nam zebrać się 
i porozumieć.

W tym celu zwołuje

Dla dasz psbożnych.

NA UROCZYSTOŚĆ ŚW. APOSTOŁÓW 
PIOTRA I PAWŁA.

KKCJA z Dziejów Apostolskich r. 12, w. 1—11.
W onych dniach oburzył się mocą król Herod. 

>V utrapił niektórych z Kościoła. 1 zabił Ja* 
iba, brata Janowego mieczem, A widząc, ze 
ę podobało żydom, p rzyzb  iz pojmał i Piotra.

były dni przaśników. Ktorego pojmawszy, 
sadził do ciemnicy, podawszy go czworakiej 
iworostraży żołnierzy pod straż, chcąc go po v a* 
:e wywieść ludowi. A Piotra chowano w cię. 
micv. Lecz modlitwa bez przestanku działa się 
d Kościoła do Boga za nim. A gdy go miał wy* 
ieść Herod onejże nocy, spał Piotr między dwo* 
la żołnierzami związany dwoma łancuchanu: 
stróże przed drzwiami strzegli ciemnicy. A oto 

mioł Pański podle stanął, a jasność się oswie* 
ila w mieszkaniu. A uderzywszy w bok riotra, 
budził ao, mówiąc: Wstań rychło. I opadły 
lńeuchy z rąk jego. I rzekł do niego Anioł: U* 
asz się i obuj ubranie twoje. 1 _ uczynił tak. 
rzekł mu: Wcżmij na się odzienie twoje, a idz 

a mną. A wvszedlszy, szedł za nim, a nie wie* 
[ział, żeby to była prawda, co się działo przez 
Anioła; lecz mniemał, że widzenie widział. A 
¡dy minęli pierwszą i drugą straż, przyszli dp 
»ramy żelaznej, która wiedzie do miasta, która 
m się sama otworzyła. A wyszedłszy, przeszli 
ednę ulice i natychmiast odszedł Anioł od nie* 
¡o. A Piotr przyszedłszy do siebie, rzekł: Te* 
az znani prawdziwie, iż Pan posłał Anioła Swe* 
>o i wyrwał mię z ręki Herodowej i ze wszelkie* 
fo oczekiwania ludu żydowskiego.

EWANGELIA św. Mateusza r. 16, w. 13—19.

sień wynika, że Niemcy do ■ 
wybrali sobie czas, w który! 
gielskich okrętów wypłynęła n t 
morze.

Układy z Turcji
r u Tfmns“ donosi; państwa sprzymierzone Jak „Temps aonos, p delegacja przed*

ułożyły na pismo, kołach konferen*łożyła, oi*to\odpow,edz W £ » « «  siQ b y t ó

tyczny statut właściwej Turcji.
Sprawa podpisania pokoju.

Fcho“ donosi, postanowiła rada czterech
nie ̂ odpowiedzieć na
której Niemcy warun^  ‘̂ f i  ^  francuska izb*

^iacSama knńcif czerwca potwierdzi układ poposelska ^  końcu c j  * mal« lzba vr przy- 
kojowy. Według „ j • » pokojowy z ^szły piątek zamianuje wya/iai p 
czEnków, któr>; ma zbadać układ-

Wonczas przyszedł Jezus w strony Cezarei Fu 
lipowej, i pytał uczniów Swoich, mówiąc. Czem 
mienia być ludzie Syna człowieczego? A om 
S i  Jedni Janem Chrzcicielem, a drudzy E* 
haszem, a inni Jeremiaszem, a l b o Z 
roków. Rzekł im Jezus: A wy kim Mię byc po* 
wiadacie? Odpowiadając Szymon Piotr, rzekł 
T yś jest Chrystus, Syn Boga żywego. A odpec 
wiadajac Jezus, rzekł mu: Błogosławionys jest 
Szymonie Bariona: bo ciało i krew me objawiła 
tobie, ale Ojciec Mój, który jest w mebiesiech. 
A Ja tobie powiadam, lżeś ty jest opoka, a na 
tej opoce zbuduję Kościół Mój: a bramy piekieł* 
ne nie zwyciężą go. I tobie dam klucze Króle* 
stwa niebieskiego. A cokolwiek zwiążesz na 
ziemi, będzie związano i w niebiesiech: a cokol* 
wiek rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązano i w 
niebiesiech.
NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ PO ŚWIĄTKACH.
LEKCJA z pierwszego listu św. Piotra r. 5. w. 6*11.

Najmilsi! Uniżajcie się pod mocną ręką Bo* 
żą, aby was wywyższył czasu nawiedzenia, 
wszystko troskanie wasze składając Nań, gdyż 
On ma pieczę o was. Trzeźwymi bądźcie, a czuj* 
cie, boć przeciwnik wasz djabeł jako lew ryczą* 
cy krąży, szukając kogoby pożarł; któremu się 
sprzeciwiajcie mocni w wierze, wiedząc, iż toż 
utrapienie potyka braterstwo wasze, które jest na 
świecie. A Bóg wszelakiej łaski, który wezwał 
nas do wiecznej Swej chwały w Chrystusie Je* 
zusie, maluczko utrapionych On doskonałych u* 
czyni, utwierdzi i ugruntuje. Jemu chwała i moc 
na wieki wieków. Amen.

EWANGELIA św. Łukasza r. 15, w. 1—10.
Onego czasu przybliżali się do Jezusa celnicy 

i grzesznicy, aby Go słuchali. 1 szemrali nary-

zeuszowie i S e W d o  a Ś
mu je grzeszmki i j  . Który z was człowiek to PodobienstWo mow^c^ Ktory^ z nicj,
co ma sto / p i ę ć d z i e s i ą t  i dziewięciu
iżali n ^ / ost/  Vdup  Za onT co zginęła, aż ją naj 
na puszczy, a k adzie na ramiona swe
dzie? A .^d y / P / s Zedłszy do domu, zwoływr 
prayjacióTi sąsiadów, mówiąc im: ¿«Lujoe sic

meble nadlednym

jednvm grzesznikiem pokutę czyniąc.
ROZMYŚLANIE.

„I przybliżali się do Niego celnicy i grzesz*;

Cy' Zbawienie duszy, to jest uniknieiue w urier 
ności nieszczęścia/które nigdy me _ będzie 
ło końca nigdv żadnej nadziei ulgi w cierp, 
n k c li  Kto zaniedbuje swoje z b a « n a ^  
sie na utratę swej duszy, wiecznych rozkoszy * 
Ł S  i utmtę samego Boga. który jest jedynem 
szczęściem, bez którego dusza człowicka wiecz* 
nie kona, a umrzeć nie może, bo jest 
teina. Utracić Boga, ach! jakie to nieszczęście! 
utracić Go na zawsze, jaka to rozpacz^ utract 
Go dla jednej rozkoszy, dla chwilowej przyjem­
ności, dla marnego zyskp, ach jakie to szalens wo 
nie odczuwać tej utraty i mało ją sobie cenić, 
jakiż to łetarg śmiertelny! Biada mmc. jezeł t



W Paryżu spodziewają się aa pewno, że pod* 
« « ie S o ju  nastapi w sobotę w Wersalu. Czas

Test potrzebny do mianowania nowej dele* 
niemiecki»! i do ponownego druku układu, 

historyczny wydrukują na japońskim 
'S U  Wszelkie przygotowania do uroczysto*
w 'W « a ^ s S o S  r t

o*zną się na mwo stosunki pomiędzy państwami 
S « n tm o o .n v  a niemiecką d c e ^ - ą .  Prezy 
' t  Wilson uda się tego samego wieczoró w k ą  

a pokój zostanie podpisany, do Brześcia * to na- 
rehmiast na okręt.
¡»Sennika z niemiecki w Wersal« a?esztoJ an^  

dorawc zdawca „Deutsche Tageszeitung 
‘-s.,ju W. Scheuermann, został w środę P° P 5 

■3S u  ó godzinie 6*tej aresztowany P ^ e -  
straży bezpieczeństwa i to z poiece " 

W ojskowego w Paryżu. Niemiecka d*lpgacja 
siała na to notę protestującą.

K u  podpisze dokument pokojowy 
po stronie niemieckiej.

Do podpisania dokumentu pokojowego w 
Vf jsalu, które nastąpić .ma. vr nrzyszłą soboty 

;/Iltn e Tzad niemiecki odpowiedniego dygm* 
' ^ r  £ SS ? tn e  tc> zadanie jednakowoż żaden 

~ olityków wykonać me chce. Proponowano na 
e^ata do Wersalu ministra spraw zewnętrz* 
h Mullera a także i Erzbergera, ale am pierw* 

'.T -ni drugi aie chce do Wersalu jechac,_ aby 
,w/jj podpis dać. Wobec tego rząd niemiecki wy* 
ł... m ie  prawdopodobnie jakiego wyższego u- 
"f inika państwowego, który nie bierze udziału
- ¿vciu politycznem lub jakiego pozasłużbowe* 
p  ‘dyplomatę. Pytanie tylko, c^y ci wybrani 
Jf2yjmą ten obowiązek.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na sobotę, 28 czerwca:

Leona Papieża. 0
Słońca wschód o g. 3 41 zach o g. 8 24. 
Księżyca wschód o g. 4 28, zach. o g. 8 36. 

Gdańsk W przyszły poniedziałek, dnia 30 
bm. o godzinie 7*mej wieczorem odbędzie się 
oczne walne zebranie Tow. Polek, na co Szan. 
Czytelniczkom zwracamy uwagę. .

Naczelni prezesowie Prus Wschodnich i ż,a* 
»hodnich oraz Poznańskiego (w zastępstwie) wy* 
lvli do ludności niemieckiej odezwę, w której 
wzywają do zachowania równowagi i spokoju 
i porzucenia myśli o zbrojnym oporze, gdyż lud* 
wość niemiecka musi wziąć wzgląd na trudne po* 
i  jenie, w jaKiem znajduje się rząd berliński w 
urawie wypełnienia warunków pokojowych. Gdy* 
V / te „Ostmarki" były oddzielnem państwem, 
wówczas możnaby i bronić się przeciwko przy* 

ieleniu tych obszarów do Polski. I 
Gdańsk. Tow. Młodzieży Kupieckiej urządza

- niedzielę, dnia 29 bm. w ycieczkę do Orłowa. 
Ainkt zborny w Sopocie o godz. 3 i poi po po*
,dniu przed dworcem. O liczny udział prosi

Koimtet.

W°dU Ś S S ,  d ^ ta n e k  ( M .  P .

¡ Ä Ä g Ä S i  pÓToTudniu. O ^czpy
udział członków prosi i . ; aCv ge*— Generał Bełow ustąpił. Komenderujący Be
nera! 17 korpusu Below otrzymał dymisję. .

7 wraeamv uwagę na wiec, zwołany na przyszłą
niedzielę do BildungsvereinsLus H intergasse przez 

stanowiska wobec oświadczenia burm istrz^ gdan*
skiego, który o wszystkich ’ « E f wcaklaków zapomniał, jakby nas ^  Gdańsku wcaic 
ni> hv|o Rodacy! Nie dopuśćmy, az* y  z 
Gdańska i nowego państwa Gdańskiego zrobio* 
nn nowe wydanie Prus w zmniejszonym, maien 
kim formacie... Wszyscy na wiecu tym zgroma* 
d/ić się powinniśmy i wybrać przedstawicielstwo 
nasze ażeły zastępowało nas wobec tych, kto* 
X  0inlć¿¡¡S tu jfikoś nie chcą. Zatem przyby, 

wajcie licznie na wiec niedzielny. Początek o 
godzinie 4*tej po południu.

Czasy się zmieniają, a z niemi każdy dzień 
prawie przynosi coś nowego i ciekawego, Hia* 
tego nikt nie powinien zostać w przyszłym Kwar* 
tale bez gazety. Kto sobie zatem dotychczas „oa* 
zety Gdańskiej' nie zapisał na najbliższej pocz* 
cie, niechaj to natychmiast uczyni. Prosimy rów­
nież do zapisania pisma naszego zachęcie sąsia* 
dów i zna.omvch. Niechaj każdy Czytelnik i ka* 
żda z Czytelniczek naszych uważa sobie za 
szczytny obowiązek pozyskać nam przynajmniej 
jednego nowego abonenta. „Gazeta Gdausxa 
kosztuje od l*go lipca tylko 3,60 rok Zapisywać 
można na każdej poczcie. . . . .   ̂ ,

— Burze z deszczem nawiedziły we wtoreK 
po południu i wieczorem Gdańsk. We wtorek po 
południu zabił piorun małą dziewczynkę przy 
Fischmeisterweg, która tam pasła krowę.

_We wtorek po południu znaleziono przy
„Zielonym moście“ trupa nowonarodzonego dzie* 
cka. Matki jeszcze nie wyśledzono.

— W niedzielę przed południem wyjechali ro* 
botnicy Rumpsa i Moskop, jak i dziewczęta. !1 olst 
i Kreft e Nowegoportu łódką na morze. Do te* 
go czasu jeszcze nie powrócili. Prawdopodobnie 
łódka się przewróciła, ä pasażerowie utonęli.

Z Nowegoportu. We wtorek przed południem 
przybył do Nowegoportu amerykański parowiec 
żywnościowy „Shooters Island“ z Nowego Yor* 
ku z żywnością dla Polski.

Tczew. Nowe bohaterstwo grencszucu. w 
środę 18 bm. około godziny 6*tej wieczorem po* 
iawił się około 100 ludzi liczący oddział grenc* 
szucu pod dowództwem von Massenbacha i 4 m* 
nvch oficerów w towarzystwie 5 urzędników krv* 
rainalnych w fabryce wyrobów cementowych, 
papy na dachy itp. P- Lewandowskiego, celem 
poszukiwania karabinów i amunicji. Ł ołowa od* 
działu wtargnęła wśród śpiewu od strony ulicy, 
druga zaś z tylnej strony fabryki. Po nrzeszlo
............. ...... I IIIIWJW II 1 III Tl--- n   ——

i>a/j nit. poznaję wielkości tej straty i zostawiam 
*o poznanie do wieczności, której wyrok jest nie* 
ldwołalriv A więc sprawa zbawienia jest ze 
wszystkich najważniejsza, największa; wszystkie 
inne w porównaniu z nią, są tylko to, co jest 
wieczne i końca nie znające; a to, co przemija 
: ma swoje granice, jeszcze jest mniejsze, ani* 
•cli nic, gdy je porównasz z wiecznością.

„Troszczysz się i frasujesz około bardzo wie* 
¡4 ąle jednego potrzeba.“ (Łuk. 10, 41 42.)

Te słowa powiedział Pan Jezus, wskazując 
konieczną potrzebę starania się o zbawienie 

duszy; bo tracąc swą duszę nietylko 
’ obawiamy się dóbr wiekuistych, ale zasługu* 
r .m , na odrzucenie, na nieszczęśliwość wieczną, 
w itiii staje się niewolnikami swojego ciała i nie 
fiamietając na dobra przyszłego życia, lubo są 
wieczne dlatego że ich obecnie używać nie mo* 
a V  że pod zmysły nie podpadają, wyrzekają 

Kc ich przeto na wieki, dla chwilowych zmysło* 
,-vch przyjemności, które przemijają i jak dym 
w' powietrzu nikną. Nie P?znają meszczęśliwi, 
śe tracac dobra wieczne, ściągają na siebie me* 
kończoną karę. Musi byc koniecznie jedno z 
dwojga: albo być wiecznie szczęśliwym, albo 
wiecznie nieszczęśliwym; innej drogi, ktoraby po* 
wedniczyla pomiędzy temi dwoma prawami, w 
wieczności niema. Idziemy pomiędzy temi dwie* 
na wiccznościami, potrzeba wszystkich si uzy* 
vac, aby zasłużyć na szczęśliwą; a jednak o teih 
«udo myślimy; jedno pośliźnięcie się będzie eto* 
łfateezne, aby się dostać do nieszczęśliwej wiecz* 
»ości; a na to nie truchlejemy i twardym snem 
zasypiamy- Ach! gdzież nasza wiara? gdzie ro* 
sum? stać się nieprzyjacielem dla siebie samego. 
Zawstydź się swej ślepoty, w której dotychczas!
. osrawaleś; gdzie tylko szło o zvsk doczesny, nie 
oszczędzałeś wszelkich starań, a najgłówniejszą 
ipi-awę zbawienia własnego zaniedbywałeś!

Z baw ienie jest osobistą naszą snrawą; jeżeli*

byśmy się z niem minęli, sami tylko ąiomcslib.v s* 
mv stratę. W sprawach doczesnych, w których 
spodziewamy się zysku, gdzie grozi mebezpie* 
czeństwo utraty, zawięzujemy spółkę, ząbezp - 
czarny się asekuracją, poprzestajemy na mniej­
szym zysku, dzieląc się nim z drugimi, a - 
wspólnie ponosili stratę z nami. Ale w sprawi 
zbawienia swej duszy niema ani spółki ani ża­
dnej obcej rękojmi i sam się na niebezpieczen* 
stwo i utratę narażasz: wszystkie korzyści i stra* 
ty ciebie tylko dotykają; tu każdy dla siebie pra* 
cuje. Ten pobożny człowiek, który ponosi wie* 
!e pracy w sprawie zbawienia twojego i trosz* 
czy się jak o swoje własne, jeżeli jego praca od* 
niesie pomyślny skutek, będzie miał w korzy* 
ściach twoich udział; lecz strata zbawienia twe* 
go zupełnie mu nie zaszkodzi: choć praca jego 
nad twoją duszą stanie się bezowocna, odbierze 
jednak zapłatę od Boga za swoją pracę nad two* 
i a duszą, choć ona będzie zgubiona. Cobyś po* 
wiedział o człowieku, któryby się przez całe ży* 
cie zajmował cudzemi sprawami, na k!torvchby 
mu mało albo wcale nie zależało, a o swoim ma* 
jatku nie pomyślał i takowy utracił? Powiedział* 
bvś że to człowiek pozbawiony rozumu. Zasto* 
suj ten wyrok do siebie; czy nie tak postępujesz 
ze swoją duszą, która jest największym skarbem 
twoim. Umarł człowiek, który zdobył wielki ma* 
jatek, za którego staraniem krewni zdobyli so* 
bie wysokie w świecie stanowisko i mówią o nim, 
że był to człowiek wielkiego serca, nie żył dar* 
mo na świecie; lecz niestety, wywyższył wpraw* 
dzie swą rodzinę i ustalił i ej byt doczesny, ale 
sobie ustalił miejsce w piekle, bo nigdy nie po* 
myślał o zbawieniu swej duszy i śmierć zastała 
go nieprzygotowanego. Postanów' sprawę zba* 
wienia swej duszy przekładać nad wszystkie in* 
ne sprawcy doczesne, chociażby były twemu ser* 
cu najmilsze.

f t l Z i ^ r L ^ n y n ń  baguetuffl W « ®
r  ca„° ^  ~

T e -  J . Ł
wozu, sądząc, że tam będzie skutek. n a jpew n^  
«ży Ponieważ szafa, ważąca około r

ieżaia w całej długości na wozie, więc p. Le­
wandowski pozostawił o tw a rc ie je jd w w a z ą *
evch około 7 centnarów, wojsku. Urzwi ięana>. 
żołnierze otworzyć nie mogli, gdyż były vidocz* 
Me zbyt ciężkiemi. Na tern rewizja się skon* 
czyła  ̂Właściciel fabryki poprosił wówczas do* 
wódce oddziału v. Massenbacha o wystawiem» 
poświadczenia, że się odbyła u niegorewizjąlecz 
ni#eego ni* znaleziono, czego jednakże dowotfca 
urencszucu odmówił. Podczas rejyizji oblegak 
grunt fabryczny ludność całej odnośnej dzieł*

mCW taki sposób grencsz«c nagabuje bezbrom
„ą spokojną ludnofii p.olsk,.
nieczni» odbyć się musiała, to w>starczyioD>, 
“dyb? dokonało jej w sposbb "« P °?P ^ a» cy  
4—5 ludzi z jednym oficerem. Przeciw orutai 
nemu postępowaniu grencszucu z^ozył p. 
wandowski u władz odnośnych protes .

Skarszewy. Tyfus rozszerzył się na cały ob­
wód miasta i dalszą i blizszą «kohc^ Prawm 
dziennie donoszą nam o nowych wypadkach tej 
choroby z miasta, potem z Przerębskiej Huty,
Schwarzhof, Jaroszew Bączka, Godziszewa Su
wiałki, Wisina, Malorek i Limewka. Dotychczas 
zaszły cztery wypadki śmierci. . _

Poczyna świtać w giovftach meimeckichl Z1 po* 
wiatu suskiego, w którym odbyfc siq ™  f  o^w a. 
nie dochodzi nas wiadomość, ze tamtejsi Niem- 
cT zmądrzeli i już teraz obawiać się Poczynają 
przynależenia do Niemiec. Powodem obaw tych 
jest nadzwyczaj wielkie opodatkowanie ludno* 
ści. Wszak wszyscy wiemy, ze na każdą rodzi* 
ne przypadnie w Niemczech około Ppjtora ty* 
siąca marek podatku rocznego. Oczywiście ze ci, 
którzy mają jakąkolwiek posiadłość będą mu* 
sieli płacić odpowiednio więcaj podatków, i o 
wyliczyli sobie już teraz sprytni koloniści nie* 
mieccy tutejszego powiatu. Jeden z nich posia* 
dający około 80 mórg ziemi powiedział niedawno: 
Żeby nas najlepiej przyłączono do Polski, gdyż 
niemożliwem jest ponosić olbrzymie ciężary wo* 
jenne. Na przykład na moją posiadłość wpaku* 
ją mi przynajmninej 30 tysięcy marek ciężarów 
wojennych. Co ja potem zrobię? Wszak prze» 
to ze mnie zrobią żebraka! — Tak orzekł kolo* 
nista ninemiecki - u którego mądrość przyszła 
przez kieszeń...

Zebrania Towarzystw
odbędą *N:

w Gdańsku: Roczne Walne Zebranie Tow. Po­
lek w poniedz ałek, 30 b. m. o godz. 7»mej wie* 
czorem w Domu Abstynrntów przy uL Szero­
kiej 83. O liczne przybycie prosi Zarząd, 

w Oliwie: Zebranie Tow. „Jedność“ »a Oliwę 
i okolicę odbędzie się w niedzielę, 29 bm. po na* 
bożeństwie w południe w zwykłym lokalu. — 
O liczny udział prosi Zarząd,

w Sopocie: Walne zebranie Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego w poniedziałek, dnia 30 bm. wiecz. o 
godz. 7*ej w salce hotelu „Viktoria“ (ul. Szkol* 
na) w celu oboru nowego zarządu. Dalsze 
posiedzenie zajmować się bedzie bardzo waż* 
nemi sprawami. Przybędą mówcy z Gdańska. 
Prosimy o liczne i punktualne przybycie człon* 
ków. Goście mile widziani. Zarząd,

w Chwaszczynie: ^ebranie Zjedn. Zaw, Polskie* 
go odbędzie się w przyszłą niedzielę, 29 b. m. 
o godz. 2*giej po południu w lokalu p. Littwina. 
Liczny udział pożądany. Zarząd,

w Chwaszczynie: Zebranie Kółka rolniczego od* 
będzie się w niedzielę, dnia 29 b. m. i to o go* 
dżinie 3 i pół po południu, na sali p. Antonie* 
go Littwina. Zapraszamy wszystkich członków

Zarząd.
w Luzinie: Zebranie Zjedn. Zaw. Polskiego od* 

będzie się w niedzielę, 29 b. m. u p. Miotka o go* 
-  dżinie pół do 5*tej po południu. O liczny u* 

dział wszystkich członków prosi Zarząd,
w Strzepczu: W niedzielę, dnia 29 b. m. odbędzie 

się zaraz po nabożeństwie u p, Dampca zebra* 
nie Zjedn. Zaw. Polskiego. Ważne sprawy. Dla* 
tego uprasza się o liczny udział wszystkicli 
druhów,

w Przodkowie: Zebranie Kółka rolniczego na 
Przodkowo i okolicę odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6*go lipca po nabożeństwie na sali pana 
Plichty. O liczny udział prosi Zarząd,

w Żarnówcu: Zebranie Tow. Ludowego w nie* 
dzielę, dnia 29 b. m. po nabożeństwie w lokal« 
p. Radtke.

Drukiem 1 nakładem „Gazety Gdańskiej 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsk«. Redaktor oé> 
powiedsdatny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańek®.
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ca. 5000 fartuchów z m asi papierowej, bluzek,
sukienek dziecinych, sukien do usługiwania do stołu i halek

po nadzwyczaj niskie!) ccnad).
Sprzeda* w rotuadzie i przy osobnych stolach. Sprzedaż w rotandzle I przy osobnych stołach.

Damskie fartuchy domowo «5 t,« 95 fen.
Damskie fartuchy

fason bluzkowy .

Damskie fartuchy
fason wiedeński

. 4,25 2,35 1,65 tnie, 
. . 4.25 2,10 l,45 mk,

Damskie fartuchy . nc ,
fason su k n i.......................  6,75 5,90 4,oD f$Ł

Fartuchy dla dziewcząt m s  2,« l,25 mk. 
Sukienki dla dzieci . . . . » , » !,85 mk.
Bluzki. . . . . . . . . . . . . . .  4,90 3,90 mk.
K a lk i. . . . . . . . . . . . . . . o,» 3.90 mk.

F R E Y M A M  li

Bilans za rak 1918.
A k t y w a P a s o w a .

Udziały — 'G eschäftsanteile 8 176 50
Koszta procesowe — Prozesskosten 198 44
W ekełe — W echsel 65059 95
Depozyta — Depositen 135114 51
Fnndcss rezerwowy — Seeerrefonds 724 33
Eezerwa specjalna — SyceialreeerTe 212 60
Banki — Banken 35 750 71
Ctenzyi ia —  Utensilien 364 50
S tra ty  z rokn*1915/16 — Verlnste ans d. J. 1915/16. 30143 72
Gotówka — Barbestand. 12 710 62

244 227 94 244 227 94

Liez ba ezłonków  
Przeszła ma rob 1918

M itgliederzahl 
A uf das Jahr 1918

gingen  über 19
W wok* 1918 przystąpił© — im Jahre 1918

sind beigetreten 4 
r a t «  — Zwsamme* 9g

W ro l*  1918 wy tąpilo — i *  Jahre ISIS
sind a u s g e t r e t e n —-

Przechodzi aa rok 1919 — A s f  dna J. hr
1919 gehen über 93

Wykstałcona a
(Polka) z Berlina, poszuku­
je po ciężkiej chorobie

4  t j -g s d is io w ą
XX O .  " W  i .

Oferty ukrasza się do 
eksp. Gaz. Gd. pod nr. 7G1.

Wielka posiadłość
nadająca s ię  bardz* a s  fa ­
brykę, położona w bliskości 
wody i Gdańska z dwoma 
składam  i pański*.® pomio- 
szkaniem, podwórze z zaja­
zdem, natychmiast do sprze-, 
dania. Cena 280 <j O m k. 
wplata 80—10® 000 mk. Zgł. 
pod *r. T12 do eksp. Saz Gd.

Dihgoletmi Satkowieo po­
szukaj« w sp ó ln ik * , z kapi­
tałom. Zgłass. pod mr. 705 
do Eksp. „Gaz. Gdańskiej.“

Bytowo, Bütow, den 28. M ei 1919.

P a w i c  Ł i rd m w y Y 's t lI í s f e a M k
m. H.

B Y T O W O  ==

Johan Kiedrowiez
B  U T  O W i. Pom

Józef y. Glowczewski

la te r e d

bovilsli
bez narzędzi składający się 
z domu mieszkalnego i kuźni 
pół morgi ogrodu jest tania 
za 5 500 mk. natychmiast do 
sprzedania. Miejsooweśó 
jest polska w pobliżu Sksr 
szew Zgłoszenia pod *r. 999 
do eksp. „Gaz. Gdańskiej“.

Mam de oddania

la . krefflnJriewiy
taydłaty towar woskowy, wyw ołujący pod gw aran­
cją piękny połysk, poleąa po- przystępny*!# cenaoh 
tylko hurtnwni«

1 Av E. Lewandowski,
fabryka kremów na trzewiki. & D l S  S K.  
Zamówienie przyjm uje się przy S t a d t g e ­

b i e t ,  Schönfel derferüeke nr 17.

Prawdziwą

m ą c z fc ę
i* y  i  «  w  ą

d© prasowania kołnierzyków i koszul-wierszchnieh
Mk. '

Drukarnia
wraz z domem, nowoczesne maszyny i obfity snaterjał 
pisma do sprzedania, Igłssz. pod nr. 710 do Eksp. G # .

Proszek czekoladowy
ozyste kakao i onkior, fnnt bo 28 mk. Paezki poczto­
we poeząwszy ed 5 fantów franko.

Wilhelm Ebnor, Sdańsk.

ofiaruje po 28 za funt
A. W. K rzy iańsk i, Gdańsk

Frauengasse nr. 8«. Telefon 1345.

P o w r ó c i ł e m  !
Dr. Szpitter,

specjalista w chorobach oeau. uszu. gardła nosa

Gdansk, Kohlenmarkt 13*

Bank Kaszubski w Wejherowie
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po« 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące ! uskuteczniamy wypłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
I sprzedaży papierów wartościowych (fands 
bryfów). Inkasujemy weksle I «sęki. Za* 
mieniamy kupony I pieniądze zagraniczne. 

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H. Neustadt Wpr. 
Telefon Tel229. - -  Pocztowe konto czekowe w Gdaosku nr,4492.

"IWi
poleca się do w ykonyw ania eleganckiej 

i g a rd a ro b y  m ę s k i© j  i dam sir-ej podług 
■  najnowszego kroju. 
^UaWWWB8^SBi®88S®SBSaBBSiSBBEEBaHH^iSBB8®*B5ld^

J. Jlarzembek
m i s t r z  k r a w i e c k i
G d a ń s k ,  Poggenpfnhł nr. 47

Składajcie oszczędności
w następujących spólkaeh związkowych:

ärednäea, Bank, E, G. m. u. H„ Straebarg Wpr, 
fetsiy. Bank ludowy, E, G, m. u. H„ Brus* Wpr.
Bydgoszcz, Bank Bydgoski, E. G, m. ». H,, Brombarf, 
Chełmża, Bank ludowy, E. G. sa. a, H,, Calmsea Wpr, 
Chmielno, Bask ludowy, E, G, ra. e, H„ Chmielno Wpr. 
CMrnków, Bank ludowy, E, G, m. o, H., Czarnika«.
Ouoszew, Bank ludowy, E. G, m. u. H,, Drosenau p. Kotowieck. * 
Drzycim, Baak ludowy, E. G. m, u, EL, Dritschmla Wpr, 
Gdańsk, Bank ludowy, E. G, m, n. H„ Danzig.
Gębiee, Bank indowy, E. G. m. u. H„ Gembitz Kr. MofMa» 
Gniezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie, E. G. m. a. H,, Games 
Gniezno, Ka*a UL E. G, m. n. H., Gnesen.
Gostoczya, Bank indowy, E, G. m. a, H„ Liebeaau Wpr, 
Giratfziądz, Bank, E. G. m. a. H., Graudenz.
Saowrocław, Bank Indowy, E, G, m, b. H., Hohensałza, 
Cnrinzy, Bank ludowy, E, G. m. a. H„ Xarthaue Wpr, 
Kiełno, Bai.k ludowy, E, G. m, k. H., Koelln Wpr,
Cemórak, Bank Indowy, E„ G. m. a, H,, Gr, Komorek Wpr. 
Siościerzyaa, Bank ludowy, E. G. m. n, H,, Berent Wpr. 
f.oźmio, Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie, E. G. m, u. 3„ 

Koscbmin,
Labawa, Baak Indowy, E, G. m, b, H,, Loeban Wpr,
Łęg, Bank ludowy, E. G, m. o, H., Long Wpr.
Miejska Górka, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gfircbca In Po«« 
Nowe, Bank, E. G, mf o, H., Neuenburg,
Nstwemlcste ». D,, Bank indowy zu Neumark, E. G. m. a. Mn

Neumark Wpr.
Oborniki, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Obornik in Poeea. 
Ostroróg, Bank ludowy, E, G, sn, u, H., Scharfenort.
Pierzchowie», Bank ludowy, E, G. aa. u, H., Portachwełtes 

p, Nikoiaiken Kr. Stuhm Wpr. 
fuck, Bank Puck, E. G, m. u. H., Pntzig Wpr.
Sopoty, Bank ludowy - Volksbaak, E. G. m, u, H., Zoppot Wp». 
Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. o. H,, StanSschewo Wpr, 
Starogard, Bank ludowy, E, G. ta. u, H,, Pr. Stargard.
Stary targ, Bank Prywatny — Privatbank zu Altmark, E. St 

m. u. H., Altrnark Kr, Stuhm.
Stężyca, Bank ludowy, E. G, m, u. H., Stendsitz Wpr 
Isroda, Bank ludowy, E, G, m, u. H„ Schroda.
Tczew, Bank ludowy, E, G. m u, H., Dirschau Wpr. 
Trzemeszn«, Kasa Pożyczkowa, E. G. ca. u. H,, Tremeseess, 
Tycknowy, Bank ludowy, E, G, m, n, H,, Tiefenau Wpr, 
Wejherowa, Bank Kaszubski, E. G, m. u, H,, Neustadt Wpr, 
Wiele, Bank ludowy, E. G. m. u, H„ Wieli# Wpr,
Wieleń. Bank ludowy, E. G, m. u, M,, Fiiehna a. Ostbah*. 
Więebwrlc, Bank Indowy, E, G, m. u. H,, Vandabntg Wpr, 
Wyrżyzk, IBank ludowy, E, G, m  u. N . Wirsitz.
ZWewo, Bank indowy, E. G. «3. is. ii,, łiookatfiblan,
Slotów, Bank Indowy — W  E. G, rj. u. EL, Fiatów jWpc,
Eahrzewe, Bank Ladow -. . Afesbaak E. G, m. u. EL,

krzewe Kreis Fiatów W-ry.

Bratia! Rszszirzajcie „Gazeta Gdańska“,

Ucznia
z wykształceniem gim na­
zjalnym od 15-go lipca lnb 
1-go sierpnia poszukujemy. 
Zgłoez. przyjmuj« od 8 do 6 

po południu 
M ędzynarodowa Centrala 

dia bzndSu i pmaysfu
Kosiński & Co.

W r s e s z e s ,  (Langfuhr)
Bahnhefsstrasee hr. 15.

M . n ź m ń ę
na wsi mam od zaraz 

do wydzierżawienia.
Fr. Piisagki. Ottep

po wiat^toruński.

Stelmach
znajdzie «tale zajęcie obok 

kowala.
Zgłoszeń'a przyjmuje
F r -  Pias©ekS*

Otłaezyn (Ottlos .hlnKr Tharn).i£.Ui*U3€ 19 lat stary szuka
p era 's  j ą

od 1-go lipca ib. O zgło­
szenie z podanie* ceny prosi 

EDMUND MAY, Stettin 
Gabelsbergerstrasse 1.

W y ż s z y  s  o .kundaeer
(aiomiec) fenm szuka w lipcu
' pob" tu na wsi
w pańskiem poiskim demu
wzamian sa udzielanie lekcji.

Zgłoszenia pod nr. <82 do 
eksp. Gazety Gdańskiej.Dom ogrodowy

o 5 p kojaeh i 1250 kwna, 
ogrodu owocowego położo­
ny  w Tczewie przy parkn 
m iejskim do sprzedania. 
Zapytania przyjm uje nau­
czyciel O. E b e r b e c k  
w Tczewie — Dirschau, 
Steinstr. 15.

Wszelkie
prace dekarskie

' wykonuje d e k « - 
Leon Rowieurs Wrzeszez 

Lsngfahr St. Micfesslaweg 48.)
Młody, eeergiozny War­

szawiak włada jący polskim, 
niemieckim i rosyjskim ję- 
ykkm , zc znajomość: ą po­

dwójnej buchalterii i ko 
rcspondencyi poszukuje

filłHOf.
Łask. oferty adresować: 

A Aacii, ul. Ś-go Ducha (HeiHge 
fieistgassei 111.

H Z m ń ą e ę
umiejącą dobrze gotować

poszukuj«
Zarząd domfnialny w fColibka- h 
Zgłosz. uprasza się pod adr. 

6utsverwaitH".g Koliebken 
bei Zoppot- 1® o ! U a

która norie steaogr i na 
maszynie pisać, znajdzi# za- 
irndnietuo w Murze adwakae klra. Zgłoszenia uprasza się 
do eksp. Gaz. Gdańskiej“ 
pod nr. 681.

steitptlę
umiejącą pisać po polsku 
i po niemiecku na maszy­
nie poszukujemy od 15-go 
lipea lub 1-go sierpnia rb 
Zgłoszenia piśmienne z od­
pisami świadectw, nadsy­
łać prosimy pod adresem

IK@«liński, &  C o .  
w» Wrzeszczu (Langfuhr)

Bahnhefstrasse 15.

Wskutek obecnych wyso­
kich kosztów b.;dowy zideca ¡¡*ę 
niezwloezene podwyźezsoie za- 
cezpieozenm oó ognia.

Sszactnuli ed opia 
SKienauie wart śsi 

iszitatHiu szkody pe- 
wslats] przez egiei

wykonuje szybko i staranni«
Franciszek BSook,mistrz mularski 
WEJHEROWO (fłedstadt Wpr.)

Praparandenstrasse 8.

Sprzedam zaraz moją
p m m m é io é é  _

88 mórg, w tem 6 mórg łąki 
i 3 morgi torfu, z żywym  
i martwym inwentarzem 
w kościelnej wsi Strzepczu 

Najbliższa stacja Linia  
(Linde - Werder).Hlamin Jankowski,


